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miesięczna w Krakowie 1 K. 50h. (już z dostawą do domu); 
na pican z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

E Pienumerata za granicą ! mrk. 50 f., 2 tr. 1 тз. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŽNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
E K CH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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ПЕЙ polityczna w Austryi. 


Nastrój jubileuszowy w Wiedniu. — Odznaczenia. 
Nia będzie rekonstrukcyi gabinetu. 

W Wiednin na całej linii panuje obecnie ns- 
strój jubiłenszowy. Dota 18 sierpnia cała miasto 
było adobne we flagi czarno-żółte і blało-czerwo- 
ne, barwy kraju i rerydencyi. „Wiener Zeitung“ 
wyszła potrójnej objętości, Niemal 1400 odznaczo- 
nych. Sami wojskowi. Ordery i tytuły dla озб 
cywilnych bedą ogłoszone dnia 9 grudnia. Mówią, 
że ich kęćzia okoła 9000. Kancelarya gabinetowa 
nie zdążyła na dzień dzisiejszy wykończyć robót 
przygotowawczych. Trzeba więc było odłożyć ogła- 
aseuia а kilka miesięcy. 

Nastrój jabilenssowy | Dostosowała się do nie- 
go 1 „Nene Freie Presse“. We właściwy sobie, 
oryginalny sposób. Аё w dwóch artyknłach sape- 
wniła ministrów, tych ministrów, o których ustą- 
pienła blizkiem na jesieni dużo w lipcu pisano, że 
jeb stanowisko jest silnem. Zwłaszcza chodzi taj 
gasosie o ministra dra Korytowskiego, Jej ede- 
niem atoi on „festgemanert in der Erde“, że aps- 
rafrazujemy Schillera. 

Pierwszy artykuł nosi tytuł „Keine Rekonstru- 
ktion des Kabinetta*. 

Redakeya zapewnia, że з gabinetu bar. Becka 
nia ustąpi na jesteni nikt a nikt. Nawet nie- 
miecki minister-rodak Prade. Nie ustąpi także 
idr Marchat. Zresztą ten ostatni weale się 
nie podawał do dymiayi, Stanowisko dra Kor y= 
towakiego wamocniło się do tego stopnia, ża 
nie byłby on ostąpił nawet i wtedy, gdyby prey- 
задо na jesieni da rekonstrukcył gabinetu. Prawda, 
ża z racji ustawy wódosanej Kołem poisklem o- 
garnęło silne rozgoryczenie przeciwko pana Kory- 
tawskiemu. Lecz pod koniec яевуі nastąpiła sgo- 
du. Pozostanie też na stanowisku dr Klein. 

Skąd ta emiana? Preekonano się, ёе waselka 
zmiane osób doprowadziłaby do zawikłań polity- 
genych. Dlatego gabinet Becka przedstawi się 
Tebia posalskiej w tym składeie, w jakim ją po- 
żegnał dnia 17 lipee. Od 3 Ивіорайв aż do 2-go 
grudnia uiema mowy o jakichkolwiek zmianach 
x uwagi na nastrój jnbilenaszówy. Tak samo i pó- 
źżniej aż do świąt, gdyż obie Izby parlamento n- 
rządsą w tym cessie manifestacyę uroczystą na 
cześć савагев, 

„W lome gabinetu — pisze dalej „М. Fr. 
Presse* — niema teraz najmniejszych oznak ja- 
kiegokolwiek przesilenia. Ustąpienia ministra sker- 
bu Korytowskiego przez czas dingi stało na pier- 
waym planie dyskusyi. Dzisiaj można już nważać 
је ва wykluczone. Nietylko dlatego, że rozgory- 
czenie w Kola polskiam, wymierzone przeciwka 
jego osobie, będąca główną przyczyną projektowa- 
nej dymtayi, obecnie już ustało. Można uważać 


ową dymisyę za wyklaczoną głównie dlatego, że 
budżet | szereg bardzo watnych i wybitnych przed- 


KROL POWIETRZA. 


Powieść x najbliś:rej przyszłości 
przez Ludwika Szczepańskiego. 
(Ciąg dalszy). 


Pan Dnrand z pną Anną czekali jeszcze dobry 
kwadrans na Krustką. 

— Nie mogłem przybyć wcześniej! Musiałem 
formalnie kryć się przed różnymi ciekawymi sporta- 
menami, przad reporterami, przed policyą... I niach 
pani sgadnie, dodał «wracając się do panny Anny, 
kto najnatarczywiej domagał się widzenia ze mną? 
Profesor Krentemann я Berlina! Nie wiedziałem 
wcale, ża on tu w Paryżu bawt. Slyszałem jego 
chcypliwy głos wyraźnie prees drewi salona; pró- 
żno mn garson hotelowy perawadował, że mnie nie 
ma w hotelu, Niemies nie dał się odprawić. Ucle- 
Меш jednak drnglem wyjściem — i oto jestem. 
Preywiozłem z sobą wszystkie wieczorne dsianni- 
ki. Powiadam państwn, Paryż się trzęsłe, a jeźli 
wierzyć można telegramom, w Berlinie zapanowała 
panika і we wszystkich miastach artylerya rospa: 
ozliwa czyni usiłowania, aby dsiała umontować w 


„Nowin%: Kraków, Ryneki gł. L. В, Tel. 627, 
do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


Kraków.-Podgórze, Piątek 
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Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru З centy 


łożeń fuansowo-politycenych, które będą wniesia- 
пе па jesieni, łączą się z natwiskiem obecnego mi- 
nlatra skarbu. Nie jest to więc chwila stosowna 
da obalenia twórey takich projektów*. 

Sasya jesienna parlamentu. 

Wiedeń. Jak donoszą dzienniki, mają być w dniu 
zebraniu się parlamentu na sesyę jesienną, t. j. 
3 listopada, przedłożone dwie wielkie ustawy: 
projekt ogólnego zabezpieczenia na wypadek sta- 
rości i niezdolności do pracy 1 projekt ustawy ję- 
zykowej dla Czech. 

Na pierwszy projekt zgadzjł się cały gabinet, 
przeciw drugiemu zań eaprotestowali zarówno nie- 
шівесу, jak i czescy ministrowie. 

Projekt językowy przepłynie — jak się zda- 
je — szczęśliwie pierwsze czytanie, ale potem 
utknie na dłatszy czas w komieyi, ho w rasia nia 
dojścia do skutku porosumienia Czachów і Niem- 
ców, groziłoby rozbicie parlamentu, czego sobie 
ani casarz, ani też żadna partya parlamentarna 
ze względu na rok jubilenszowy nia życzy. 


Z KRAJU. 


Zakopane 19 sierpnia. 

Stacya turystyczna. Ponieważ] sprawami nie- 
sbędnemi dla rorwinięcia turystyki nikt się tu nie 
zajmował, sawiązał sią komitet dla turysty- 
ki tatrzańskiej. Komitet jest gronem ludzi 
dobrej wol, która się sama uzupełnia. Zadaniem 
komitetu jest: podejmować wszelkie starania zmie- 
rzsjące do tego, żeby się w Zakopanem wytwo- 
rzyła i ustaliła polska, a zarazem europej- 
1ka stacys turystyczna. Stacya tur. bę- 
dzia depałnieniem kamisyi klimatycznej, 
która ogarnia przeważnie sprawy tylko porządko- 
wa i zdrowotne. Stacya ma funkcyonować cały 
rok. Sprawami turystyki ma się zajmować głównie 
w miesiącach: maj, czerwiec, wrzesień, раёймег- 
nik, styczeń i luty. W miesiącach lipiec i sier- 
piań staeya nie Бейле brać inieyatywy, lecz nie- 
mniej będzie slażyć w razie zgłoszeń informacją 
1 pomocą. Tym sposobem będeie stacya starała 
się osiągnąć ten skutek, żeby sezon turysty- 
czny w Tatrach obejmował 8 miesięcy. Komitet 
zaprasza zaware do swojego grona і na swoje po- 
siedzenia z pomiędzy gości osoby, które znane są 
a dbałości o turystykę i о rozwój Zakopanego, 
oraz delegatów pokrewnych instytneyj i towarzystw 
w cela ułatwienia і ustalenia ciągłego, łącznego 
działania, na podstawie rorkładn i podziału pracy. 

Jako najbliższe zadania wytknął sobie komitet : 
budowę domu wycieczkowego, umieszczenie w Za- 
kopanem tablic oryentacyjnych, wystarania się, 
żeby fiakieratwo i przewodnictwo było przemysłem 
koncesyonowanym i żeby fiskrzy i przewodnicy 
zostali emuszeni do zawiązania według ustawy za- 
wodowego stowarzyszenia, urządzenie pogotowia 
ratunkowego, zawarcie układów z hotelami i pen- 


ten sposób, iżby można z nich strzelać w górę! | 

Pan Durand zakomunikował Kruszkowi ES 
epeng, ман Duruya. Key 

— Spodsiewałem się tego. Csokśfmyż jesseza 
do północy na dalsze wiadomości. kę” 

Pan Durand skierował się ko bramie pawilo- 
nu, aby powrócić do biura i tam oczekiwać na 
telegramy. Zawrócił jednak od wyjścia, cznamia- 
jąc, że kilka panów, między nimi dwa csłenków 
Aerocluba koniecania domaga się wstępu. Nadar- 
mo dwaj detektywi, postawieni na straży, 1 por- 
tyer próbują ich odprawić, panawie ci twierdzą, 
że oni tu są właściwie gospodarzami t pragną u- 
ścienąć dłonie śmiałym żeglarzom. 

Nie było rady, trzeba było wpuścić tych go- 
úci. Był między nimi hr. de Vaulx, znany sporta- 
man, był Santos Domont, inżynier Juilliot i spra- 
wozdawcy „Matina* i „Petit Journalu". 

— Nie ргеезекайвашу państwu, rzekł hr. de 
Vaulx, chsemy tylko pożegnać Was i życzyć Wam 
asczęścia w wastem podsiwienia godnem przedsię- 
wslęciu. 

— Radzę jednak państwn strzedz вів i być 
w pogotowiu do wsiotu, wołał sprawosdawca „Ma- 
tina“. Mamy wiadomość, że nasz rząd — ok, ce 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


syonatami względem umieszczenia w nich esłon- 
ków wycieczek po za letnim sezonem, urzą- 
dzenie stałej, wspólnej reklamy interesentów za- 
kopańskich, łącznie z ogłoszeniami kraj. Związku 
turyst., staranie, ażeby we wszystkich miastach 
polskich, a następnie і zagranicą zawiązały się ko- 
mitety dla turystyki tatrzańskiej, informowanie 
coroctne zapomocą memoryałów Wydziała krajo- 
wego i Namiestnictwa о stosunkach і potrzebach 
w Zakopanem i w Tatrach. 

Fundusze ma komitat crerpać z wykładów, z 
widowisk, z loteryi fantowej, oraz ze subwencyj 
od władz i pokrewnych inatytueyj i towarzystw. 

W miarę rozwinięcia się działalności komitatu, 
przystąpi on do zorganizowania na podstawia od- 
powledniego statutu, tawarsystwa pod nazwą: 
„Stacya turystyczna w Zakopanem". 

Zabiegi około budowy domu wycieczkowego 
oraz urządzenia loteryi sę już w toku. 


Kta był spraweą mistyfikacyl? „Słowa Polskie“, 
która pierwaze puściło w obieg bajkę o Śmierci p. 
Teny Romanowej na Giewoncie i ciężkiem potłuczenin 
skrzypka p. Pozejta, zapowiedziało, iż ogłosi wyniki 
swoich dochodzeń w taj sprawie. — Zdaje się, że 
autor czy matarka miatyńkacyi, miał czy miała na esln 
reklamę dla siebie... „Słowa Polskie“ w żartobliwej 
fermia każe niby Sherlockowi Holmeaowi stwierdzić, 
Фа pismo, jskiem pisane аз nowele pani Leny Roma- 
nowej jest identyczne z plamem listu, donoszącego 
o katastrofie na Giewoncie. 

— Lecz powiedz mi pan, mistrza — pyta się 
Sherlocka, lwowski dziennikarz — co kobiecie przyj- 
dzia z tego, ża mama rozgłasza о uwojej śmierci? Prze- 
cie? ta skandal... 

— Kobieta lnbì skandal. Kobiecie jest za akanda- 
lem tak samo do twarzy, jak w nowym kapelaszu. To 
już Oskar Wilde odkrył tą prawdę. 

— W każdym razie mistyfkacya oalągnęła swój 
esl. O pani Romanowej i p. Posaleie wszyscy w kraja 
mówią. 

Z Nowega Targu donoszą nam: W wiosce Kli- 
kuszowy, w której w tym roku przebywa liczna grana 
letników z Krakowa, odbyło się w Kółku rolniezem 
w niedziel dnia 16 bm. zgromadzenie, w którem u- 
czeatniezyli najpoważniejsi gązdowia miejacowi, tudzież 
z gmin aqsiednich Obidowy i Tasku. — Na porządku 
dziennym była sprawa hal, należących do kilka gmin 
tutejszych; hala ta mają im być ohecnie zebrane na 
rzecz p. Zamojskiego. Zaproszony przez gazdów przy- 
był na to zgromadzenie takża i p. Tomasz Pluta, 
akad. z Krakowa, bawiący tu w odwiedzinach we 
dworze — i w swych wywodach omówił oprócz spra- 
wy hal, także i inne ważne sprawy, dotyczące popra- 
wy opłakanej doli chłopskiej. W dyskusyi przemawiało 
kilku gazdów, przedstawiając różne postulaty, których 
pełnienie jest wproat niezbędne dla pomyślnej egzy- 
steneyi naszego górala. 

Na wiacu w Krynicy uchwalono atarać się o po- 
zyskanie п władz dla zdrojowisk krajowych wazelkich 


sale gouvernement! — gotów шей ргевуі s Ber- 
Ипа siłą was zatrzymać! 

— Przecież w dziennikach jest notatka, iż jaż 
popołodnia alecieliśmy. 

— No tak, ale w to wierzy tylko pabliczność, 
władze są lepiej poinformowane. Powtarzam, bądź- 
cie państwo gotowi, bo możecie lada chwila mieć 
tu wisytę samego pana prefekta policy! ! 

— Jeżli zajdzia potrzeba, w trzech minutach 
wzbijemy się w górę. Jesteśmy gotowi. 

Z za bramy ogrodzenia pawilonu dolatywało 
dudnienie zatomobilów i gwar rozmowy. 

— Zdaje się, że zbierze się tu więcej gości. 
Jestem z tego moeno niezadowolony, ale co robić? 
Jeżli pośród nich są członkowie Aeroclubu, nie 
podobna іш wzbraniać wstępu. 

— То jedźmy zaraz. 

— Nie podobna. Musimy czekać na telegramy 
* Berlina. 

— Możemy krążyć nisko nad pawilonem a 
spuszczać torbę па lince celem odbioru tele- 
gramów. 

— Zrobimy tak w ostatecznym wypadku, ale 
na таа nie nas пів zmusza do przyspieszenia 
welotu. 


w Krakowie i ma prowincyi. 


Nr. 191 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.) Nadesłane za wiersz petitowy | Kor, spody na 
każdej stronie pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


luseraty prawadz! w awalm zarządzie p. M. dupezya. 


racya „NOWIN“: Ayask gi, 1. а! 
otwarta ad 9—1 w południa i od 3—5 popołudniu, 


Na Lwów Skład i Екерейусуа: Ajencya 
Sekałowskisgu, Pasaż Hauamana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1.p. 
Rękopisów nie zwraca sią. 


możliwych ulg i inweatycyi, a przedewazystkiem, nhy 
hezzwłacznie przystąpiono do budowy łazlenek w Kry: 
nicy ја? w roku 1909 wobec uchwałonego przez par- 
Jament na ten cel kredytu, dalej, aby przyapienzono 
budowę kołei z Muszyny do Krynicy. — Wreszcja 
uchwalono poczynić starania п władz autonomicznych, 
aby opłacany przez zdrojowiska podatek krajowy i po- 
wlatowy przekazywano corocznie poszczególnym gminom 
w wysokości od tych zdrojowisk oniąganej. 

Blała. (Seminaryum i gimnazyum polskie). Za- 
rząd Główny Т, 8. L. otwiera z dniem 1 września br. 
w Blałej plerwazy rok zaminarynm nanczycielskiego 
męskiego oraz pierwszą klauę gimnazynm polskiego, 
Wpisy do obu tych zakładów, jako też до już iatnie- 
jącej klasy przygotewawezej zeminarynm odbywać ulg 
będą w dniach 29, 80 1 31 sierpnia, a egzaminy 
wstępne dnia 1 września. 

Wszelkich bliższych informacyi udziela dyrekcya 
azkoły polskiej Im. Tadeusza Kościuszki w Blałej. 


Bestyalstwo. 


Z Hrmazowa donoszą: Onegdaj znaleziono wyrzu: 
cone przez podniesiony stan wody w młynarskim jazie 
okropnie zenzpecone zwłoki jakiejś kobiety, Ро bliż- 
szem rozpatrzeniu вів, zkonatatowano, że zamordowana 
jort Emili} Morszyńską, żoną robotnika tamtejszego, 
Poprzedniego dnia wieczoram widziano ją w towarzy- 
stwie plęcla mężczyzn w tej właśnie okolicy, Stan, 
w jakim zwłoki znaleziono nasuwa przypnazczenie, ża 
Morszyńska została przez wazystkich owych mężczyzu 
kolejno zgwałconą, a później zamordowaną i wrzneoną 
w głęhoki jaz, Na clala znać ślądy rozpaczliwego bra- 
mienia się. Mordercy w przeciągu kilku godzin zostali 
rozpoznani | arewztowani. 


£apownictwe w sądach bukowińskich. 


Skandal w sądzie auczawakim przybiera coraz 
większe rozmiary, Zaznapendowany został przez radcę 
dwara Czerwińskiego Каповая amczawski Melzer; 
dwóch radców sądowych wezwana, aby wnieśli prośby 
о emeryturę, са taż obaj natychmiast uczynili. Nadto 
dwóch innych radców uądowych, nie czekając taklega 
wezwania, wnieśli prośby. „Bukowiner Post“ donosi, 
że na zlecanie p. radcy Czerwińskiego, żandarmerya 
aresztowała wieln kupców żydowakich. — Plamo to 
donosi zarazem, ża w jealeni wazystkie senaty 
азап chwodowago w Suczawia zostaną na 
nowo obsadzone. Wielkie wrażenie zrobiło, że radca 
sądowy Dan, powołany przez p. Czerwińskiego do 
przesłuchania dyacyplinarnego, zmarł nagła na ndar 
serca. Mówią o aamobójatwie. Śledztwo sądowe roz- 
ciągnięto także na wlele uądów powiatowych. — Mini- 
steratwo sprawiedliwości ma zamiar obsadzić stanowl- 
ska ząduwa na Bukowinie obeymi urządnikami, 
da powiatów rmskich przyjdą Czesi i Słoweńcy, do ru- 
mnuńskich Włosi. Dotychczaa śledztwo dało także wiela 
materyaln okciążejącego prezydenta вайп ohwadowego 
w Snozawie, Zierhofera, który ingerował na rzecz roz- 
maitych oskarżonych, 


MKK 


W tem wbiegł ranferowany wielce pan Du- 
rmy; ка nim wcisnęła się znów kilku ciekawych. 
Pan Duruy potrząsał w ręka telegramem : 

— Wydalony є Berlina! Wydalony jaka lä- 
stiger Auslander, niemiły obcokrajowiec. Maitre 
Duruy nie tylko nic nie wskórał, ale kazano mu 
niezwłocznie opuścić państwo niemieckie. Obec- 
nie jedzie już ku granicy w towarzystwie žen- 
darma! 

Kruszek spojrzał na pannę Annę, z którą hr. 
de Vaulx wesoło flirtowat. 

Nastała cisza. 

Wszyscy obecni skupili się dokoła pary ġa- 
glarzy. 

— Więc jedziemy ? 

— Jedziemy. Myślę, że możemy przyspieszyć 
termin odjardn. Not będsie widna, więc w locie 
nie doznamy przaszkod, 

— А więc at revoir, messieurs. 

Z tymi słowy panna Аппа wstąpiła na dra- 
binkę, wiodącą do kabiny aeromobiln, 

— Hura! Hora! Szczęśliwej drogi! Krzyczali 
Francuzi, etaczający statek. Panna Anna saluto- 
wała zebranych, wychyliwszy sią z kabiny stat- 


Poleca najtaniej 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
| PASKI damskie najmodniejsze. Torebki damskie ręczne, pledy angielskie. 


Anastazy Froncz Kraków, sl. ploryańska I. 17. 
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Wystawa przyborów do palenia, 


Z okazyi wieen trafńikantów, którzy diu nara- 
dzenia sią nad poprawą swego bytu zjechali się 
w tych dniach w Wiedniu e wszystkich krajów, 
należących do Austryi, otwarto tam „wystawę pa- 
larską*, czy jak naswać tę „Rancherausstellnng*, 
Wystawa trwała tylko kilka dni i mieściła się w 
pawilonia pomiędzy pierwszą a drugą kawiarnią 
w Praterze. Wiedeńczycy, którzy należą do sil- 
nych konsumentów tytoniu, a zwłaszeza cygar, 
zwiedzali licznie tę wystawę, która w sezonie o- 
górkowym była pożądaną atrakcyą. 

Dział starych fajek był bardzo bogaty. W o- 
sdobnej witrynie znajdowała się fajka Andrzeja 
Hofera. Jest to drewniana fajka, na której ude- 
tnie wyrzeźbiona jest scena myśliwska. Na małej 
płycie srebrnej znajduje się napis: „Andrzej Ho- 
fer, gospodarz w Paseyer 1802*. Należy dadać, 
że Hofer, bohater z walk napoleońskich, jest 
wielce popularną postacią historyczną wśród Niem- 
sów _anstryackich. 

Podziwiali również Wiedeńczycy fajkę Radec- 
kiego, tudzież generała Haynau'a, wsławionego 
wieszaniaem powstańców na Węgrzech. Oryginalne 
były fajki z rogów jelenich, bardzo pięknie rzeź- 
pione. Nawet cybuchy, robione z rogów jelenich і 
zdobione rzeźbą. Bogatą kolekcyę fajek wystawił 
p. Mautner-Markhof. Porcelanowe fajki lorda Fitz- 
geralda, ks. Oettingena, hr. Belcrediego zwracały 
пв siebie uwagę. Pomiędzy drewnianemi fajkami 
znajdowała się ogromna fajka huculska, podobno 
2 wieku XVI. 

To była część historyczna wystawy. Część 
współczesna nie zna prawie fejek. Obok tego 
widz nabiera przekonania, że papierosy coraz wię- 
cej odnoszą zwycięstwo nad cygarami. Maszyna, 
wyrabiająca papierosy razem z tutkami, była w 
ruchu. Tutki, ręczne maszynki do papierosów, bi- 
bułki, kartonowe cygarniezki, tudzież przeróżne 
przyrządy dla palaczy były tutaj umieszczone. 
Zwracała także na siebie uwagę kolekcya pian- 
kowych eygarniczek, którą dała na wystawę wdo- 
wa po pewnym namiętnym palaczn. 


Mój parasol. 


Lata możemy sobie wogóle powinszować. Grad, 
deszcz, wichura, albo też skwar, susza i epidemie n- 
siępują sobie gońcinnia miejsca, mało sobia robiące z te- 
go, czy nam mig to podoba lub nie. Wobec tak hez- 
względnie impertynenckiego stanowiska, zajętego przez 
naturę, człowiek broni aig, jak może. Ja tam, nieza- 
leżnie ad alpagi 1 wielkiego „panama“, na wypadek 
akwarn, zawsze noszę przy sobie kożneli, watowaną 
kołderkę i kałorze — gdyby pogodnemn dniu zakpić 
sią z nas zachciało. По kompletn „asekuracyjnego* 
przed kaprysami natury brakło mi tylko parasola, Po 
wielu zabiegach oszczędnościawych zebrałem jakoś sześć 
koron i tak uporażony whiegam do parasolnika. 

— Proszę mi dać najwspanialszy deszczochron, 
tak. w cenie... trzech koron... 

Uprzejmy knpiec njął się najaamprzód za oba bo- 
kl i roześmiał serdecznie, a następnia twardym jak 
kość palcem wskazującym prawicy postnkał mnie przy- 
jaźoia po łebetynie. 

— Pustka — zakonkludował bardzo amntnie, 

Po dłnglch pertraktacyach wyszedłem ze веро, 
nlosąc dumnie pod pachą parasol, nabyty „okazyjnie“. 


‘Kupiec nazywał to „okazyą”, gdyż jak objaśnił, jakiś 


gość dał do pokrycia і mia wykopił deszezochronu. 
Parasol był imponujący і rozmiarami awemi, przypo- 
minal é. p. balon Zeppelina. Jedno mię tylko martwi- 
ło: parasol miał w dwu miejscach pęknięty kijek. 
Wprawdzie kopiee zapawniał, iż „kijek głupstwo, 
a grunt pokrycie", jednakża,.. 

Naraz zawył wicher, wstrząsnął szyldami, zrzucił 


'na głowy przechodniów trzy czy cztery doniezki 2 o- 


kien, zakręcił aig koło spódnie dwuch, zażenowanych 


okropnie z tego powodn рензуопагек, wpadł pomiędzy 
liście drzew, chmury trzyly się i... Inoa} deszcz. 
Przechudoie poukrywali aig w bramach domów. Ja р 
czułem w subia lwa, a właściwie parasol pod pachą i 
mężnie wystąpiłem naprzód. Naraz krrr... prrr... ezu- 
ję, iż mi mię w ręku robi bardzo lekko i atrmnień 
wady wpada za kołojerz. W rękn pozostał mi tyłko 
drążek, reszta таё parasola harcuje po uliey. Przy po- 
mocy trzech stróżów, dwuch policyantów i dziesięciu 
przypadkowych przyjaciół udało mi zię go ująć. 

Stoję w bramie i myślę: co te począć? Naraz: 
enreka! Po drogiej stranie ulicy wspaniały szyld: „Re- 
paracya rowerów“, No, kiedy potrańą okiełznać tak 
skomplikowaną maszynę jak rower, dadzą sobia ehyba 
radę z głupim paranolem. Mechanik przyjmnja mię bar- 
dzo uprzejmie, z miną chirurga ogląda parasol i ordy- 
naje: тератавув — trzy guldany... 

— Ależ panie — bronię się — przecleż cały pa- 
rasol tyle kosztuje, 

— Co tam, panie, pokrycie — głupstwo; kijek 
grant. 

Napróżno starałem sig go przekonać, iż osoba tak 
fachowa, jak parasolnik zapewnił mię, iż właściwie po- 
wiedziawszy : kijek — głupatwo, a pokrycie stanowi 
wartość rzeczy. Wszystko napróżno. 

Ton sam mniej więcej dyalog powtórzył się w trzech 
lonych zakładach mechanicznych. Ogarnęła mię wście- 
kłość i pędzą do parasolnika. Niezwykle uprzejma oso- 
ba ten parasolnik : ręce zatarł z radości, gdy mię zo- 
baczył. 

— A, parasolik złamał się? Ktężby ta mógł przy- 
puszczać! To nie, głupstwo, da się zreparować. Trzy 
guldenki będzie kosztowało. 

— Panie — zaklinam za łzami w oczach — pa- 
nie! Тоё przecież kijek — głupstwo, parasol grunt, 
вашей рап to powiedział. 

Parasolnik uśmiechnął slę poblażliwie, wykonał tąż 
samą operacyg z mojem czołem i swoim palcem jak na 
początku naszej znejomości i pokiwał amntnie głową. 

— Któż panu takie androny mógł opowiadać? Po- 
krycie — szmata, trzy grosze warta, a kijek? oto 
grzedmiot poważny, on mówi o wartości parasola... 

Oxzałomiony wypadłem na ulicę. Na szczęście nde- 
rzył grom i iakra elektryczna, przeszywszy me zmocza- 
ne ciało, uwolniła moje „ja“ od stosunków ze zprzęlam 
tak niebezpiecznem, jak paranol. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 
Teatr miejski: Zamknięty. 
Teatr ludowy: Zamknięty. 
Kabaret polski w lokalu Żawilińskiego i Króia o godz, 
9 wiecz. 
Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek cof 
dziennie o g. 8 w. 


Amnestya w krakawskiem więzie 

Wa wtorek, 18 b. m. jako w rucznicę uradzin ce- 
sarza, odbyła się w więzieniu św. Michała w Krako- 
wie niezwykła uroczystość, mianowicie wypuszczenie 
więźniów, którzy akntkiem amnestyi, w tym dnin wła- 
śmle ogłoszonej, odzyskali wolność. Uroczystość rozpo- 
częła się nabożeństwem w kaplicy więziennej, poczem 
do korzystających z amnestyi przemówił radea Pelz. 
Po przemowie otwarły się bramy więzienia, a z nieh 
wyszła 8 aresztantów, którzy dzięki łasce monarchy 
odzyskali wolność. Dwóch z mich skazanych hyło za 
zbrodnię zabójstwa, dwóch za gwałt publiczny, dwóch 
za ciężkie uszkodzenia ciała, a dwóch za kradzież. 

Równocześnie w tym dnin umorzono wszystkie da- 
chodzenia i sprawy dotyezące obrazy majestatn i człon- 
ków domn ceasarskiego. 

Słońce, w tym roku gość u nas bardzo rzadki, 
ukazało się dzisiaj rano w całej pełni awych blasków 
na niebie. I w jednej chwili zmieniła s.ę zewnętrzna 
fizyognomia miasta. Ludzie, jakby orzeźwieni ciepłem, 
pozrzucali zarzntki, ulice zaroiły się odrazu, w езеш 
mieście znać było ruch wzmocniony. Ale to nie trwa- 
ło dłogo. Około godziny 11 w południe niebo zacią- 


gło się już chmnrami і niespodzianie apad} deszcz, 
który, со prawda, padał długo, ale popsuł odrazn 
humory. I znowu mamy niebo zaciągnięta ehmarami, 
które pogody nie wróżą. Ale przynajmniej mamy }п2 
cieplo, takie prawdziwa letnie ciepło, któregcówy od 
dawna w Krakowie ше czuli. Może z tego са bę- 
dzie.... 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenia зекеуі ekoaomieznej pod przew. radcy Domań- 
skiego w obecności obu wieeprezydentów. Sekcya u- 
chwaliła dla mregulowania parcel miejskich przy ulicy 
Wątkiej odatąpić część gruntu pp. 1. Bornstelnowi i 
агау Е. Landanowi. Następnia nchwaliła sekcya zmie- 
nić postanowienia z rokn 1886, dotyczące terminn, w 
którym właścielele kamienic mają połączyć rury od- 
pływowe swych realneści z kanałami miejskimi na u 
Jieach i placach o tyle, że termin ten dawniej jedno- 
roczny, akróciła do pół roka. Uchwałę tę apowodow 
ła zachowanie się niektórych właścicieli realności przy 
шісу Sławkowakiej, którzy na moey dawnego rozpo- 
rządzenia magistrata nie ehcieli robót odnośnych przy- 
spieszyć, przez ea uniemożliwili przystąpienie do rohót 
około wyasfaltowania ulicy Sławkowskiej. Dalej celem 
uregulowania ulicy Dletlowskiej nchwaliła sekcya na- 
być od apółki prywatnej część grantów, oraz przepro- 
wadzić rokowania z tą spółką w kwestyi odstąpienia 
przez spółkę bezpłatnie gruntów dla pułączenią ulicy 
Dietlowskiej z піса Miedzuch. 

Resteuracya Sukiannie. Sakiennice, jedna z naj- 
piękniejszych ozdób naszego Rynku, znajdoja się jaż 
w stanie, w którym restauracyn ich jest niezbędną, 
Sprawą tą zajęła się więc sekeya ekonomiczna, która 
na wezorajszem posiedzeniu na wniosek radcy Domań- 
akiego poleciła budownictwa miejekiemu zająć się wy- 
pracowaniem projektą i kosztorysn gruntownoj rest n- 
racyi Sukiennic. Sekeya zastrzegła sobie, aby w pro- 
jekcie reatauracyl umieazezano udpowiednią dekoracyę 
па tzw. syndykówce, t. j. па ścianie Sukiennic od 
strony ul, św. Jana w miejsce ohrazn, joki się tam 
znajdował, a który skutkiem zmian atmosferycznych 
zniknął. Nle wątpimy, że w projekcie tym tym uwzglę- 
dnioną również zostanie sprawa wychodkiw, która w 
tym stanie, w jakim się dzisiaj znajdnją, są nadal nie- 
możebne. 

Zakładania rur gazawych. Od kilkn tygodni jaż 
prowadzone są roboty około założenia większych rur 
hazowych w ul. Straszewskiego. Dawne rury o małej 
dymencyi, okazały się bowlem za małymi do dalszego 
użytkn. Dotychezaa założono jnż nowe rury na prze- 
strzeni od Wawelu do ul. Zwierzynieekiej, obecnie roz- 
poczęły się roboty około założenia rur na przestrzeni 
od ul. Zwierzynieckiej do ul. Wolskiej, a następnie 
roboty prowadzone będą aż do uł. Karmelickiej. 

2 teatru miejskiego. Próby z sobotniejszega przed- 
stawienia „Wesela“ Wyspiańskiego zakończono w dniu 
dzisiejszym. — Dobiegają również do Кобеа przygoto- 
жа! z miedzielnego przedstawienia „Kościuszki рой 
Racławicami“; rolę tytułową odtworzy p. Solski. Bar- 
mistrza Tichockiego gra po raz pierwszy na асепје bra- 
kowakiej p. Szymborski; Annę gra p. Janiczówna, ata- 
rostę Szujskiego p. Maryański, nowczaangażowany do 
teatra krakowskiego artysta sceny „Rozmaitości” w 
Warszawie. Р. Maryański grywał w Warszawie rola 
dramatyczne i bohaterskie, zyskując tam nznanie pu- 
blicznoścl i krytyki, Jedną z ważniejszych jego krea- 
суј był Bolesław Śmiały w dramacie Wyapiańskiego. 
Rozpoczęto przygotowania seeniczna z „Warszawianki 
Wyzpiańskiego, z „Ożenić się nie mogę!“ Fredry, oraz 
z „Urzędowej żony*. 

W „Weselu“ Wyspiańskiego w roli Widma wy- 
atąpi p. Edmnnd Weychert. Artysta ten pracował do 
tej pory w „teatrze Małym“ р. Gawalewicza w War- 
szawie, zyskując w dramacie i komedyi szereg wyki- 
tnych krkacyj przyjmowanych z żywem uznaniem п 
krytyki warszawskiej. Pożegnalny jego wyatęp w „Doin 
zadusznym Неувгтапяз, dał sposobność publiczności 
warszawakiej do entuzymutycznej owacji na cześć mło- 
dega artysty. 

Cyganie w teatrze ludowym. Dyrekcya testrn 
lud. komunikuje nam: Zapowiedziane na dzisiaj wie- 
етбг przedatawienie „Gorąca krew“ zostało adłożone. 


f 
ka, Kruszek, stojąc na szczeblu drabinki ściskał 


wyciągujące się ku шешп ręce. 

Nagle nad głowami obecnych huknęły streały 
rewolwerowe, так po razn. Kule uderzyły w ścia- 
nę kabiny. Kruszek spojrzał w kierunku strzałów 
1 zeskoczył ze schodków. Równocześnie jeden z 
obecnych Francuzów uderzeniem pięści w skroń 
powalił na ziemię ezłowieka, który strzelał; ktoś 
drugi wyrwał mu dymiący rewolwer z ręki, ktoś 
kopnął leżącego w brzuch, poczem inni chwy- 
ciwazy go zs kołnierz i ra тесе postawili go 
na nogi. 

— Kto to jest? — kreyczano. 

— To profesor Kreutzmann z Berlina — rzekł 
Kruszek. — Już po południu gwałtem nsiłował 
się zobaczyć ze mną, ale go nie wpnszezono. Tu 
nmzyskał dostęp — i евіе moje szczęścia, że pan 
profesor tak źle strzela... 

Kreutemann, treymany przez trzech Francen- 
бу, spoglądał osiupiałym wzrokiem i szeptał jak 
obłąkany zbielałemi mety: 

— Za spet, zu spet! Oh, verñucht! 


Józef Feil Kraków, Grodzka 60a 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendnłowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złoie i srebrne i wszelkie 


Z wściekłości czy może œ bólu po nudereenia 
w skroń łzy spływały po twarzy Prusaka. 

— No panie Krentzmann, nie miałeś pan 
szczęścia w skrytobójezem strzelaniu. Wy Pru- 
засу jesteście dzisiaj niezrównani tylko w sło- 
dziejstwach! Oddajcie go, panowie, władzy, która 
się tu pewno niebawem pojawi — a nam czas 
w drogę! Do mitego widzenia, panowie! 

— Hural — krzyczeli rozentuzysemowani 
Francuzi. — Powodzenia w Berlinie | 

Kruszekł wszedł do kabiny seromobilu, gdzia 
panna Anna gorąco ma гесе Ścisnęła. Spojrzał na 
zegarek: 

— Wpół do dziewiątej. Wszystko w porządku ? 
A więc w drogę. 

Motory, puszczone w ruch, zaczęły łomotać. 

— Panie Durand — zawołał Kruszek, wychy- 
lając się z kabiny — powiedz pan mr Higinbo- 
thanowi, żeby parowcowi, na którym ewentualnie 
mamy się schronić, krążyć kazał wzdłuż brzegów 
holandzkich lub dańskieh. Jeźli poszczęści się 
nam, najprawdopodobniej wylądujemy w Belgii 
lub w Danii... Do widzenia panom! 


e _ męskiego, damskiego i dladzieci „ swój bogato zaopatrzony skład ohuwa wykonanego z oajwię- 
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pod firmą : 


imme wyroby. 


Wieczór był bardzo jasny i pogodny. Na za- 
chodzie, gdsie zgasły krwawo ostatnie promienie 
słońca, wzbijał się już w górę wielką tarczą księ- 
życ. W przestworzu panowała zupełna ciaza; 
także па ziemi zebranych kilkanaście osób, mmil- 
kło pad wpływem silnego wrażenia. 

Motory seromobilu głośniej zahuczały, olbrzy- 
mie skrzydła się obracać. Statek lekko 
wzniósł się w powietrze i ukośnym lotem poszy- 
bował nad pawilonem, rysując się przez chwilę 
wyraźną piamą na jaśniejszem tle nieba, ginąć 
następnie w cieniu. 

Dopiero wtedy na dole powstał krzyk. Reu- 
cano kapeluszami w górę, powiewano chustkami, 
| Przee otwartą bramę pawilonu wcisnęła się rze- 
| szu nowych gości, którzy widzieli ulatnjący sta- 

tek. Wszyscy byli w najwyższam podniecenin, nie- 
| mal w ekstazie. 
Tylko Kreutemann, prowadzony przez świad- 
| ków zamachu na policyę, płakał. 


{Dslssy 8181 nastapi} 
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Jutro t. j. w piątek 21 b. m. powraca па aceng lu- 
dową, z okazyi wapóładziału tropy kaukazkich eyga- 
nów, dramat inseenizowany z znanej powszechnia po- 
wieści I. Kraszewskiego, osnuty na tla życia судай. 
skiego р. t. „Chata za walą*. Tropa cygańska, która 
ukaże się na piątkowem przedstawienin, złożona z 30 
саб, mężczyzn i koblet, wystąpi w bogatych swych 
strojach a oryginalnymi tańcami i śpiewami, nada sztn- 
ca właściwy jej charakter. Jatrzejsze więc przedsta- 
wienie, da niezwykłą sposobność znobserwowauia na 
scenie Indowej, azereg intereanjących momentów z ży- 
cia cyganów, których w przejeździe z Odessy du Wie- 
dnia zatrzymała dyrekcyn teatra ludowego w Krako- 
wia i zaangażowała na kilka występów apocyalnie do 
sztuki „Obata za wsią”. 

Wymarsz na manewry. Dzisiaj wyrnaza z Kra- 
kowa cała załoga obrony krajowej, która weżmie udział 
w tegorocznych) manewracli koło Kalwaryi. — Obrona 
krajowa wyruszy dzisiaj do Bielska, gdzie sią połączy 
z pułkami śląskimi, poczam 1 września wyjdzie ku 
Kalwaryi, gdzie się rozegra walna bitwa między pul- 
kami śląskimi, a resztą załogi krakawskiej. 

57 pułk piechaty bawi tymczasowo w Krakowie. 
Pnłk ten weżmie również udział w manewrich koło 
Kalwaryi. 

Balon nad Krakowem. Dzisiaj znowu zauważono 
nad Krakowem nieznany balon, który około godziny 
7 przepłynął ponad miastem i znikł w stronie półno- 
«no-zachodniej, Jak się zdaje, był to balon wojskowy, 
w celach rekognoskacyjnych wysłany. 

Rumowiska na Rynku. Toż przed odwachem na 
Rynku głównym znajdnje się już od paru tygodni istne 
rumowisko. Do reatuutacyi naprzeciw leżącej kamleni- 
ву nazwożony bowiem cegieł, piasku і Wapna i wszy- 
sika to złożono przed odwachem, w miejscu, gdzie 7: 
zwyczaj panuje wielki rach wozowy i pieszy, Rozu- 
mieimy, że materysłów tych może nie było można zło- 
żyć gdzieindziej, ale wiemy także a tem, że należało 
nię postarać о to, aby materyały te nie leżały tam 
przez cała tygodnie, Przecież roboty można by o tyle 
przyspieszyć, a z Rynku uprzątnęłoby się rnmowisko, 
które szpeci ten najpiękniejszy w Krakowie plae. 

Dar. P. Karol Uznański, majster ślusarski, złożył 
na cela Pogotowia rutnnkowego 100 koron. 

Morderstwn przy harhatca. Donieśliśmy onegdaj 
о krwawej tragedyi, jaka się rozegrała na ulicy Wa- 
wrzyńca pod l. 18, gdzie Franciszek Ryłko zamordo- 
wał niejakiego Piekorskiego, a ciężko porani} pomo- 
cenika drukarskiego Rowińskiego. Piekarski zmarł na 
drugi dzień ро bitce, Rowiński zaś do dzić dnia leży 
w szpitaln. — Jak się dowiadujemy, stan jego nie 
bndzi jnż dzisiaj obaw. Wyjęta mu dwa żebra, rany 
upatrzono, tak, że nieszczęśliwa ofiara hójki endem 
niemal powróciła do życia. — Ryłko, który się przy- 
znał do winy, odstawiony został do aresztów sądu 
karnego. Rozprawa przeciw niemu odbędzia się praw- 
dopodobnie jeszcze we września br. przed trybunałam 
przysięgłych. 

Książę włamywaczy w sądzle. Stanisław Pe- 
trow Dnazyński, zneny włamywacz, sprawca włamania 
do bankn Eibenschiitza i kasy nrzędu podatkowego 
w Olesku, odstawiony za Złoczowa do du krakow- 
skiego, chwycił się, jak już donosiliśmy, przestarzałej 
maiody obrony, mianowicie zaczął udawać waryata. — 
Zdawało nię jednak, że nie zadlugo zerwie on z tym 
sposobem, nadzieje jednak okazały się mylne. — Du- 
szyński nadal Tobi obłąkauego, a wszelkie perawazye, 
jak słychać, тїс mu nie pomagają. Przyczyni się to 
znacznie do opóźnienia śledztwa. 

Obcasem w czoło. Są rozmaite środki, którymi 
bliźciemu шойпа uczynić boleaną przykrość, ale między 
nimi obean zajmoje, zdaje się, omtatme miejsce. Mima 
to i obeas czarem jest w nżycin, jak to się okazało 
wczoraj na Ksźmierzu. Do składa z butami przyszedł 
14 letni Samuel KiwenhAndler i zaczął targować buty 
dla siebie. Ponieważ targ nie mógł przyjść da skutkn, 
chłopaczyna pokłócił wię z kupcem, czem rozgniewany 
kupiec wziął but w rękę i obeasem nderzył Kisenhiiq- 
dlera w czołu, zadając mu dotkliwą ranę. 

Wróg dzieci. Na Raźmierza aresztowano wczoraj 
żebraka, Izraela Tentzera z Mielca, który bez powodu 
napadł па dwoje stojących na nliey dzieci, 13-letniego 
Turmana Izraela i 1l-letnią Różę Braw i pobił je do- 
tkliwia. Awantarnika aresztowana. Dziewczynka, prze- 
zeń pobita, tak sig przestraszyła, że musiano do niej 
zawezwać lekarza, 

Przejechanie. Furmani, rozwożący cegłą, mają po- 
lieyjnie nakazane, aby przy przejeździe! przez rnehliw= 
sze ulice missta nie siedzieli na wozie, ale szli obok 
wozu, gdyż inaczej nie będą mogli zapobiedz nieszczę- 
śliwym wypadkom. Nakaz ten jednak pozostał naka- 
zem, pp. formani nie stosują się doń, a skutkiem tego 
są matawicznie wię powtarzające najechania i przeje- 
chania. Wczoraj popołudnia na moście podgórakim prze- 
jechał taki ceglarz, 22 letni Franciszek Rybiński z Pro- 
kocimia 13-letniego Sałomana Blocha. Bloch, dotkliwie 
potłuczony, cudem prawie nolknął Śmierci. Opatrzyła 
go Pogotowie. Rybińskiego srenżtowano. 

Z drabiny na bruk spadł wczoraj zajęty przy tyn- 
kowania domn 25 letni Piotr Burak i złamał lewą no- 
69. Opntrzyła go Pogotowie. 

Nie mógł trafić. Marcin Urban, forman przy ce- 
gielni, tradniący się dostawą cegły do budowy trze- 
ciego mostu na Wiśle, został wczoraj aresztowany ян 
tn, że sprzedał dany ma da odwiezlenia wóz cegły 
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niejakiemu Franciszkowi Arczyńskiemn, murarzowl. 
Urban tłumsczył się, że nie mógł trafić na miejsca 
przeznaczenia. Podczas rawiżyj, dokonanej п Arczyń. 
skiego, znaleziono oprócz 800 cegieł, sprzedanych mn 
przez Tlrhana jeszcze 700 aztuk cegły, z których na- 
byela Arczyński nie mmisl się wytłumaczyć. Obydwóch 
apólników aresztowano. 


Okropna zemsta parobków 


czyll wiejska inkwizycya. 

Ze wai Czułówek koło Przegini otrzymujamy wia- 
domość o uiezwykłym wypadku okropnej pomaty, do 
jakiej 1 może pomnąć tylka najbardziej prymitywna 
natnra. Kto zna nasz lad, ten lud, który w zabawie 
1 przy pracy jest zawsze pełen temperamentn, w któ- 
rym krew gra, jak wrzątek ogniowy, dla tega nawet 
wypadek ten będzie czemś nadzwyczajnem, 

Wiadomo, że nasz chłop, zwłaszcza młody, paro- 
bek, to zawsza zawadyaka i bitnik, „Kawaler* na wsi 
to coś napół waryackiego, napół bohaterskiego. Nie 
boi się nikogo, gotów zginąć, a ubliżyć sobie ше da, 
poannie się do zbrodni nawet, byle tylko postawić na 
swojem i pokazać, że ponad niego niema nikogo. A cóż 
dapiera, gdy w grę wejdzie dziewncha, Jaka czarno- 
brawa Kasia lub Marysia! Wtedy przed parobkiem, 
który się w niej kocha, odatępuj na kilka kroków i 
nie waż się zaczynać. Gdzie jak gdzie, ale na wai, 
wśród ludu, uczncia miłości i zazdrońci wybncha w ata- 
kroć gorętszy sposób aniżeli by sądzono. Jeśli o dzie- 
wnehę chodzi, „kawaler“, któremu mię dzłewncha po- 
doba, gotów zabić rywala, choćby wiedział, że mu 
nie я tego nie przyjdzie, że dziewucha na niego na- 
wet nie patrzy. 

Na tla takiej hrawnrowej, pełnej dzikości i okrun- 
cieństwa nawet miłości, rozegrała się przedwczoraj 0- 
kropna tragedya wiejska w Cznłówku koło Przagini 
w parafii Rybna. Parobcy zemścili się tam na jednym 
z uwych rywali w apowób, przypominający nsjdziksza 
kary stosowane w średniawieczn. 

W pięknej Małgosi kochał się jeden z nich na 
zabój, Ale Małgosia, jak dziewucha, płocha i zwodni- 
ca, „trzy razy się poźrała" na niego, a pięć razy na 
drogiego. То doprawadziło nieszczęśliwego kochanka 
do zazdrości, która nurtowała jego dnazę, aż wyhnchła 
zbrodnią, za którą biedak będzie musiał odpokutować 
w kryminale. 

Do Małgosi bowiem „zalicoł się“ inny, również 
mlady | przystojny parohek. А Małgosia widać go 
więcej Imbiała, jak pierwszego, bo się z nim schodziła 
wieczorami, gwarzyli oboje „pod kopecką alana“, eza- 
sem w stodole pościskali mię, że aż Małgosia w pą- 


sach stamtąd wychodziła cała. — Bóg tam raczy 
wiedzieć, jak oni sią ta pa ciemku miłowali. 
Patrzył? па ta nieazczęśliwy kochanek і — mil- 


czał. „Ciągoty” go brały, żeby nieszczęśliwago rywala 
nabić, nauczyć roznmu, żeby nie właził mu w drogę, 
ale jakoś koledzy go watrzymywali. 

Dopiero przed kilku dniami okazało się, że Mal- 
gosia zaczęła blednąć, a nareszcie wazyaey ludzie wie- 
dzieli, „ła ta między nią, a jej kochankiem coś kaś 
zasłoś, То dolało oliwy do ognia. Nieszczęśliwy ko- 
chanek, który byłby może darował rywalowi uściski 
1 całney, nie mógł darować шп hańby swojej bogdan- 
ki. — Śpronił więc dwóch kolegów i postanowił się 
zemścić, - 

Wa wtorek wieczorem zaczaili вів tedy wszyscy 
trzej na sprawcę Małganinej hańby. I dostali go. A 
dostawszy, pomścili się tak, ażeby całe życia o tem 
pupamiętał. 

Powalili go na ziemię, akrępowali, obili, a wra- 
uzcie wyjęli nóż i... 

Kilka urywanych krzyków, parę pociągnień nożem 
— па ziemi atruga krwi — i влезе йму kochanek 
Małgosi przestał być parobkiem. Skaleczona go tak, 


ża już o Małgosi pawnia myśleć nie będzie, bo ona 


Żyd wieczny tułacz 


в тойу Kugoninsza Быз, 

sprewiwal Walmy Temioki, 
Gizę dalszy. 

Ani wątpić, że Garbuska inaczej wyobrażała- 
by sobie swoje położenie, gdyby ten zgubny szał 
nie opanował jej umysłu, szał, pod którym czę- 
stokroć i najsliniejsze upadeją dusze, kiedy ude- 
rzające ich nieszczęście przechodzi ich siły; tem 
ras bardziej gdy teraz nędza, głód, gdy, iż tak 
powiem, zaraźliwy w tej ehwili przykład jej sio- 
stry Cefizy, jej myśli o samobójstwie; gdy ciężar 
życia, od tak dawna już obarczonego tylu dole- 
gliwościami, zadawały ostatni cios rorumowi Gar- 
buski; nawalczywszy się długo ze zgubnym ga- 
miarem swej siostry, bledna ta istota, udręczona, 
wybniszczona, skończyła wreszcie na tem, iż po- 
stanowiła podzielić los Cefizy, upatrująe przynaj- 
mniej w Śmierci koniec swych nieszezęść... 

— Siostro, spokojne jesteśmy, gdyż jesteśmy 
przygotowane. 


by] gó,*ani żadna nie chciała. Szczątki jego kawalerstwa 
rzucili do rowu — a sami odeszli. rs 
Zemdlonego parobezakn, nieprzytomnego znaleźli 
w godzinę potem sgaiedz! i przywieźli go do szpitala 
w Krakowie. Spraweów ohydnej zemsty aresztowano. 


ść 


Przetłuszczone mydła 
hygieniczno-toaletowe 
M. Malinowskiego 
dgórkowe, Violette, 


Trófłe i t. p. 
Do nebycia w renomowanych składach. 


Telegramy „Nowin*. 


Następca prof. Wahrmunda w Insbruku. 

Wledeń. „Deutschnationals Korresp.* dowiaduje 
slę, ќе prof. Hórman z Czerniowiec będzie w uaj- 
bliższych duiuch powołany na profesora prawa ko- 
ścielnego na uniwersytecie w Tusbroku. 

Anarchiści w Metzu 

Berlin. Z Morza donoszą, że росу tamtejsza 
aresztowała pięciu Włochów anarchistów, u któ- 
rych znalazła pisma rewolucyjne i wydaliła ich 
z granie Rzeszy. 

Katastrofa kolejowa. 

Paryż. „Petit Porlsien* donosi к Constantine, | 
że koło tej miejscowości wpadł pociąg towarowy 
do rzekł. Służba kolejowa odniosła ciętkie obra- , 
żenia. 


ZE ŚWIATA 


Rozprawa karna przeciw Mirosławowi Siczyń- 
skiemu, mordercy &. р. Andrzeja hr. Potockiego, 
odbędzie się wskutek wniesionego przez obronę 
zażalenia nieważności, dnia 2 wrxeśnia b. r. w 
najwyższym Trybunale kasacyjnym w Wiedniu. 

Ministerstwo handlu na usługach hakaty. Przed 
paru dniami rozesłału lwowska dyrekcya poczt do 
swych urzędów obszerny okólnik, dotyczący tra- 
ktowania listów zwróconych przez adresatów do 
Niemiec z dopiskami „obraźliwami*. Jako takie 
„obraźliwe* dopiski wymienia okólnik uwagi: 
„Nicht angenommen wegen Polenqnalerei*, lub 
„Refnse a cause des crimes eontre la natien polo- 
naise“ it р. W myśl zarządzenia ministeryslnego 
ma doręczujący listonosz nie zezwalać na omie- 
szczanie takich „obraźliwych“ uwag, względnie 
nie przyjmować od stron listów z takiemi dopi- 
skami. Poza tem wogóle listy tego rodzaju mają 
być wstrzymane od dalszej wysyłki do Niemiec. 
Zarządzenia podobne już się nieraz ukazywały, 
sle znamiennom w tym wypadku jest określenie 
wspomnianych dopisków, jako draźliwe, przes te 
ваше władza pocztowe, które nważają za stosowne 
tolerować pruskie szykany poiskich listów. 

Kapitan z Кӣрепіск. Z Berlina telegrafują: 
Składki na rzetz Bzawea Volgta, złożone podczas 
jego uwięzienie, wyniosły 40.000 mk. Za te pie- 
niądze Voigt zamierza kupić sobie kawałek ziemi. 
Projektuje także wydanie pamiętników. 

Voigt otrzymał od wieln bogatych kobiet pro- 
pozycya małżeństwa, odrzucił je jednak. 

Z Berline telegrafują : Szewe Voigt zdecydo- 
wał się już i przyjął jedną z uczynionych mu pro- 
pozycyi, mianowicie zgodził się na objęcie stano- 
wiska kasyera w pewnym teatrzyku w Kilonii z 
płacą 250 marek miesięcznie, pod warnmkiem, że 
osoba jego nie będzie nadużywaną w celach re- 
klamy. 


© Teatr łódzki. Nowy kierownik teatru łódzkie- 
go p. Aleksander Zelwerowiez, czyni energiczna 
przygotowania do rozpoczęcia sezonu, które na- 
stąpi dn. 17 września b. r. Próby zaceną się jnż 
ad 1 września i dadzą w ten sposób możność do- 
kładnego przygotowania i starannego wystawienia 
pierwszych widowisk. Personal dramatyceny i wo- 
dewilowy, złożony 2 48 osób, skampletowana z 
artystów teatru krakowskiego (11 osób), warszaw- 
skiego taatrn Małego (2 osoby), wileńskiego (3 
osoby), poznańskiego (3 osoby), łódzkiego z dy- 
rekcyi р. C. Janowskiego (8 osób), teatrów pro- 
wincyonalnych (12 osôb), oraz z sił pomocniczych 
ze szkoły dramatycenej przy warszawskiem towa- 
rzystwie muzycznem (5 osób) i ze szkoły drama- 
tycznej p. Michała Przybyłowicza w Krakowie 
(2 osoby). Reżyseryę, obok p. Zelwerowicza, pro- 
wadzić będą: p. Andrzej Milewski, edolny artysta 
ib. reżyser teatru krakowskiego, oraz p. Antoni 
Siemaszko, długoletni i ceniony pracownik seen 
krakowskiej, lwowskiej i warszawskiej. Wodewil 
prowadzić będzie p. Julian Myszkowski. 

Orkiestra teatralna, nanowa skompletowana 1 
powiększona do ilości 14 instrumentów, prowa- 
dzona będzie przez p. Teofila Wójcika, wycho- 
wańca Konserwatoryum krakowskiego, znanego 
kierownika „Chóra akademickiego“ i towarzystw 
śpiewazkich. Personal techniczny, powiększony о 
4 osoby, składać się będzie z 11, wreszcie pered- 
nal administracyjny z 3 osób. 

+ $, p. dr Raman Szymański. Wczoraj гапо 
umarł w Poznaniu po długich cierpieniach w 68 
roku życła jeden z najwybitniejszych polskich pu- 
blicystów i polityków tamtejszych $ p. dr Ro- 


| man Szymański, były wydawca | redaktor „Orę- 


downika*, następnie narod.-dem. „Kuryera Po- 
znańskiego*. 

Wykolejenie się pociągu. Z Budapesztu tele- 
grafują: Koło stacyi Weissen wykoleił stę wero- 
raj po południn pociąg towarowy. Lokomotywa 
jakoteż 17 wagonów zastało zdrnegotanych, a pa- 
laeg ciężko ranny. Szkoda wynosi 300.000 koron. 
Dwa tory są zupełnie zniszczone, tak, że ruch 
może być utrzymany tylko w drodze przesiadania. 

25.000 mleszkań stoi w Berlinie pustkami. 
Dzienniki miejscowe notują ten fakt, jako dowód, 
że niektórzy przedsiębiorcy „Weltstadtu* nieco 
się preespekulowali, licząc ua nieustanny і niepo- 
miarkowany wzrost stolicy niemieckiej, Tymcza- 
sem ceny mieszkań spadają w przyspieszonem 
tempie ku uclesza lokatorów berlińskich. 

Pluskwy w mieszkaniu są dastatecznym powo- 
dem do natychmiastowego wyprowadzenia się — 
tak zawyrokował przed niedawnym czasem sąd 
zlamiański w Berlinie. Pewna młode małżeństwo 
sprowadziło się do mieszkania, które tak zanie- 
czyszczone było pluskwami, iż zamieszkać w niem 
było niepodobieństwem. Preeto natychmiast się 
znowu wyprowadzili, a gospodarz wytoczył skargę 
о komorne za dwa miesiące. Sąd ławniczy wydał 
wyrok, skazujący lokatorów na zapłacenie komor- 
nego, natomiast sąd ziemiański zniósł wyrok po- 
przedniej instancyi i skargę gospodarza odrzucił. 

Połknięty wynalazek. Wiadomn, jak zazdrosni 
są wynalazcy o awoje tajemnica; niejeden ich po- 
mysł wskutek nagłej śmierci odkrywcy pozostał 
wieczną tejemnicą. Ale wypadek, o jakim dono- 
szą oheenia pisma paryskie, jest jeżeli nie jedy- 
mym, to nader rzadkim w dziejach wynalazków. 

W przytułku dla starców Saint-Jean-L'Aumo- 
nier w Besançon przebywał od pewnego czasu sę- 
dziwy zegarmistrz. W ostatnieh dniach objawiał 
starzec dziwne zdenerwowanie i corse спеќсіеј 
mówił o bliskiej Śmierci. I rzeczywiście umarł 
wkrótce, a ponieważ Śmierć nastąpiła wskntek 
gwałtownego wewnętrznege krwotoku, poddano 


zwłoki obdukcyi celem stwierdzenia przyczyny. 
Prowadzący obdukcyę lekarz napotkał niebawem 
w okolicy żołądka na jekiś twardy przedmiot, 
kiedy jednak chiał ро wyjąć, skaleczył się w rękę. 
Ranę spowodowała breytwa, którą stery dziwak 
połknął. Przy dokładniejszem badaniu okazało się, 
że brzytwa ta posiada nowy, niezwykle pomysło- 
wy mechaniem, który może jej niebawem rapaw-= 
nić poważne stanowisko па targu światowym. Oka- 
zało się, że staruszek przez całe życie obok na- 
prawy zegarów, zajmował się także wynalazkami. 
Nie mia? jednakowoż szczęścia. Jedne z wynala- 
zków okazały się niepraktyczne, inne, które mo-* 
gly dać zyski, skradli mn znajomi. Ostatni wyna- 
lazek wydawał mu się tak cenny, że postanowił 
ukryć go przed Qtoczeniem. Gdy zaś osłabienie 1 
starość zmusiły go szukać przytułku w schroni- 
sku, umieścił wynalazek w najpewniejszej kry- 
jówce, wa własnym żołądku. Teraz dopiero ро 
Śmierci wynalazcy ludzkość dowie się a nim, 

Kableta-oryglnał. W Tierlemont, jak podają, 
deienniki belgijskie, mieszkała do niedawna w wiel- 
kim domu pewna starsza już pani, córka byłego 
burmistrza. Kiedy przed 25 laty emarła jej matka, 
kazała ta, ceterdziestopięcioletnia już podówczas, 
niezamężna kobieta pozabijać gwoźdeiami wszyst- 
kie drzwł wielkiego budynka i zamieszkała w ma- 
łej kuchence wraz к trzema psami. Od tego czasu 
nikt nie widział jej nigdy na ulicy. Potrzebne po- 
żywienie odbierała od dostawców przez okno, pła- 
сде im ва nie sowicie. Onegdaj spostrzeżono ogień, 
dobywający się e domo tej kobiety-oryginała. 
Kiedy straż pożarna poczęła stę dobijać do bu- 
dynku, staruszka nie chciała żadną miarą otwo- 
rayé drswi, krzycząc bezustannie, że nie się złe- 
go nie stało. Wreszcie wyważono drzwi przemocą 
1 straż wtargnęła do środka. Niedługo tam jednak 
bawiła, bo jnż же schodów musiała zawrócić, du- 
szęc się wprost straszliwem powietrzem. W kofi- 
си znalazło się kilku odważnych strażaków, któ 
rzy weszli powtórnie do budynku i pożar ugasili. 
Wnętrze domu przedstawiało się strasznie; meble, 
obrazy i inne przedmioty były pogrysione przez 
szczury. ed których roiły się wszystkie pokoje. 
Starnsekę, pomimo jej rorpaczliwego oporu, zabra- 
no przemocą z »apowietrzonego mieszkanie | o- 
mieszczono w sąsiednim domu. 

Bajka. 

W ретпеш mieście żył adwukat, bardzo uceci- 
wy człowiek. Całe miasto stawiało go za wzór, 
a sława jego uczciwości sięgała nawet poza szezu- 
pie mury miasteczka. Pewnego razu adwokat ów 
„Wziął* 1 пшагї. Miasto w uenanin jego uczciwo- 
ści 1 zasług wystawiło mu pomnik na cmentarzu. 
Na pomnikn tym wyryto napis: Tu leży adwokat 
i człowiek uceciwy. 

W kilka miesięcy później przejeżdżał przez 
miasto jakiś książę w otoczeniu świty. Burmistrz 
w Bsystencyi radców oprowadzał go po mieście. 
Między innemi saprowadzona księcia na cmentarz. 
Gdy nadeszli da pomnika adwokata i książę prze- 
czytał napis: „Tu leży adwokat i uczciwy czło- 
wiek“, pyta zdziwiony : 

— A odkąd-że to, panie burmistren, chowają 
u was po dwóch w jednym grobie? 


NADESŁANE. 


ЇЇ Władysław Marczyński 


b. sakundarywaz Szpitala św. Łazarza 
ordynuje w chorobach wewnętrznych ad g. 8 do 4 
popołudniu. 


Sienna 7. Telefon 617. 


— Pewno przygotowane? Cefizo rzekła 
Garbaska, rzucając znowu wzrok głęboko przeni- 
kliwy na swoją siostrę. 

— Ohl tak... bylebyś tylko ty była tak goto- ' 
wa, jak ja jestem Lu 

— Bądź spokojna... jeżeli ad dnia do doja od- 
wlekaiam chwilę zakończenia życia — odpowie- 
działa Garbuska — to dlatego, aby ei dać wię- 
сеј czasu do namysłn.. bo co się tyczy mnie... 

Garbuska nie dokończyła. ale skinęła głową 
w smutnej rozpaczy. Я 

-- Dobrze więc... siostro... мйзймїшу się — 
rzekła Cefiza — 1, odwaga! 

Garbuska, wstawszy, rzuciła się w objęcia 
swej slostry. 

Obiedwie długo się trzymały w objęciach... 

Na chwilę zapanowała głębokie, uroczyste mil- 
czenie; przerywały ja tylko łkania dwóch sióstr. 

— Oh! mój Beżel tak się kochać... i rozstać 
się.. па zawsze — rzekła Cefiza — jednak to 
okratnie. 


— Rozstać się... — zawołała Garbuska, i jej 
blada, łagodna, łeami oblana twarz nagle zaja- 
śniała boską nadzieją — rozstać się siostro, 01 
nia, nie. A wiesz dlaczego jestem tak spokojna ?... | 
oto, że cznję tn, w głębi serca, mocną, pewną 


Tennis i Rakiety тизе najlepszych marek 
Krokiety, Piłki nożne, Piłki gumowe, Hamaki 


i wszelkie zabawy i gry ogrodowe 


Nowość: DJABOLLO 


poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 


tęsknotę za owym lepszym światem, gdzie lepsze 
czeka nas życia! Bóg... tak wielki, tak łaskawy; 
tak dobry i szezedrobliwy, nie zechce, aby jego 
stworzenia na wieki były nieszczęśliwa. Idźmy 
tam wysoko, moja siostro... niczem tam аӊ ludzie, 
tam Bóg sam panuje... idźmy tam, siostro, lepiej 
nam tam będzie... idźmy prędko... nie zwłóczmy. 


То mówiąc, Garbuska wskazała na czerwony 
blask zachodzącego słońca, padający na szyby 
okis. 


Сейға, przejęta religijnem uniesieniem swej 
siostry, której tware, iż tek powiem, przemienio- 
na nadzieją, ред] wybawienis, jaśnisła lekko 
czerwonym blaskiem promieni zachodzącego słoń- 
са. (Cefiza, mówię, uehwyciła siostrę za ręce, 
i wpatrując się w nią z tkliwem uczuciem, zg- 
wołała : 

— 0! siostro, jak piękna jesteś terae! 

— Za późno przychodzi mi piękność — rze- 
kła Garbuska ze smutnym uśmiechem. 

— Nle, siostro, bo wyglądasz tak szczęśliwą... 
12 tracę teraz wszystkie skrapnły, jakie dotąd 
jeszcze miałam względem ciebie. 

— A więc spieszmy się — rzekła Garbuska, 
pokszniąc słostrze fajerkę. 


— Bądź spokojna, moja siostro... to nie długo 
się potiągnia — rzekła Cefiza. 

I poszła wziąć fejerkę, nałożoną węglami, któ- 
rą postawiła w kącie izdebki, a teraz wystawiła 
ją па środek. 

— Cey wiesz ty, jak się to горі?... — zapy- 
tała ją Garbnska, zbliżywszy się. 

— Oh! dla Bogal.. to bardzo proste — od- 
powiedziała Cefiza — zamyka się drzwi... okna... 
1 zapala się węgle. 

— Tak, moja siostro; leez zdaje ml się, jako- 


by mówiono, że trzeba dokładnie pozatykać wszel- 
ни otwory, szczeliny, aby powietrze nie wcha- 
tło. 

— Dobrze mówisz, a właśnie ta drewi Ше 
dobrze przystają. 

— A anfit.. patrzno jakie dzlury. 

— Cóż tu zrobić... moja siostro? 

— Oto, posłuchaj, moja siostro — rzekła Gar- 
buska — słoma z naszego siennika, dobrze skrę- 
сола, posłuży nam. 

Prawda — odpowiedsłała Cefiza — pozo- 
stawimy trochę do rozpalenia ognia, а z reszty 
porobimy zatyczki do eatykania dziur w pułapie 
1 powsósła, któremi drewi i okne poobtykamy... 


Dalszy eing nastar! 


C АДАК 


Kraków, СКОРАКА 2. 


| 
© йш Kalita 


fra Władysława Miłkowskiega 
w Krakawle, ul. św. Jana 6, (Hotel 
Saski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu oscbne 
oddziały 
t-o SZTUKI 
w których ma na sprzedaż obrazy 
olejne, akwarele, oryginały znako- 
mitych artystów naszych i obcych. 


2-0 Starożytności |24 


abejmujący meble stylowe, broń staro: | ч... 


żytiy, szkłogporcelanę polską (Korzec 


pielskie | francuskie, bronzy, zegary 

Ї zegarki, mejoliki, emalie, przed- 

miuty ze złota, srebra i t. р ortz 
manety i medala polskie. 


Przyjmuje w kamis I kupuje chętnia | 915 w winiarni 


wszystko, со вїе айпов! da tych 
działów, ШЕЛ 


Kr 


Drobne Ogłoszenia|____ 


ра 4 halarza ad wyrazu 
minimum 50 halerzy.! 


w 


з умі ғау, ra 
Gumowe тг a NO 


Baranówka), a także obcą (Sevres, е 
taky, staro-wiedeńską i angielskie W at a wina 
Wegwood'y), miniatury, влїусһу an- 


ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarski 


|OOCOOOGOCO 
15 Poselska 15 


Na wycieczki | zabawy 
poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych 


ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- 
rządem Ciastka po 6 h 
Pomadki *, kig. kor. 1-20. 
Karmelki nadziewane 
Ча kig. kor. l—. 648 


PIERWSZGRZĘBDNY 


Zakład pogrzebowy 
A. Bzafrańskiego 


ul. Mikolajska I. 16, (vklop). 
Mieszkanie 1. 11. Telefem 51, 
Gia ułonametrych teiche idąca notępitwn. т 


маву 
lózefa Kuleszy |Q 


imantas 


Podajmnje się 
nia grobowców w 
ий аа» 
Telefon 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
соб, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztnje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


Janowicz, Kraków, Florynóska 9. 
86! 


szklanka mitezych artystów polskich, zmarłych P А жж , Ж 
40 halerzy swe m] Wy KW WEW NUN ШЕШ ШШ ШЕШЕН | « Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim. ж 


| Najtańszy zakład Od 16 do 81 sierpnia 1908. 
Michała Nodzeńskiega zeqarmistrzowaki | = 5 ж The тшш Л ы ЫЧ, głobunach, 
aków, ullca Flaryańska 40. ff 8, Piotrowskiego R Кошо [ТУ O RARYTAMI Wies ТЕЙЕШ Е але, 
psy waj |. nauczycielskia żeńskia św. Radzin: Я stał 
ul. эин 1. 24 przy al. Fędzichów |. 15 w Krakowie, Mart. ка ошын pneta. 
0001 PoS Zogun, шы oras e E ag ИЙ fantastycana scena choreograczmn „Csarolziojka kalążysa" 


Egzamino wstępne odbędą się dnia 4 i 5 września. 
Zakład mieści się we włesnych budynkach w uaj- 


złote pa najtańszych 
cenach. 


Krakowla ul. Floryańska 42 


Krawiec к Wa (obok Bramy Floryaiskiej) K ү zdrowszej okolicy miasta wśród ogrodów, a nauki Zetto & Zetto 
+ фонга poleje dla przejezdnych | Każdą większą reperacyę wykonuje ndzielają profesorowie szkół średnich Najkamiczniejszy akt żongłorski. 978 
Juprawia zły k ta 5 ү 


LĄ po cenach konku 
Jan Wieczyński 
rowoderska |. 42 (sklep) 


Poszukiwane. 


Я mający lat 14 luh 10 zu- 
Иш кшш п шш gim 
lub wydziułową, zostanie татат przy- 
jęty па praktykę do bandlu towa 
rów mięszanych pod frwę KI. Ku- 
charski Rzeszów, 935 


t mareay pomnik 
MIYNOWANY ышку, x dzia- 
du delikatesów, z dobremi świade. 
stwawi, prima referencye, poszukuje 
posady zaraz. Łoskawe zgłoszenia 
pod „Stała posada" poste-reat. га 
kow (za okazaniem kwitu inserato- 
wego) 9 


Wdow lu służącej starszej po- 
} озше, się zaraz do pro- 
wudzenia gospodarstwa dumowego 
{ opieki nad małym chłopcem Zelo- 
zenia lo dnia уб sierpnia 1908 r. 
Wiadomość w Adwinistracyi „No 
wia”. 947 


do praktyki potrzebuje 
ШШ 9 оо раце 
ske Kazimierza Voigta, Kraków, ul 
Бар баша 53 


Giówu FR 
cb, aprubowsnych dzieł ka- 


w uujnow szych wydaniach 
gźwzą prowizyą, jeał рови 


wysokiego zarobku. 
Przygorowania niepotrzebne. Zgla- 
uzań się należy pod adreiem: Antóni 
ярша, kuięgaruia eksportowa Giei- 
wita, Śląsk pruski. 954 


Do sprzedania. 


@йгїф ли маш z wszel- 
4 ает те 
Белогтогь tanio du nabycia. Windu- 
odu w handlu M, Zegadłowicz & 
|. Suski krakow, ul. urodzka dti 
LASI 


ds pulkryty jednokonny, ud- 
00 uowiuny sprzedam za 260 
ar ul zutnienię ga wózek рожу wa 


тордой, Wiadomość w Bedakogi 
„Мм“. 981 


p 


Po wynajęcia. 


Д1 Luwulersk), truniuwy, o 2 
Pokój oknach atau do wybają 
шїн. hruków, Stolarska 4, I piętro 
tymczasowy wchód przez Бива 
1 6. 


Zmiana lokalu. 
432 Fabryka stor | żaluzy! 


ТЇШЇН Pędziwiatra 


została BE z ul, Zwierzy- 
nieckiaj 1. 8 do Dębnik ul, Kościu- 
ezki |. 15 I p. naprzeciw kapliczki, 
Dla lepszej dogodności Р. Т. Publi- 
ozności przyjmuje zamówienia Relm 
i Sp. Z poważaniem W. Pędziwiatr. 
Cenniki na żądania gratis i franco 


Farby Olejne 
Ta 


Glazura bursztynowa —— 
Lakiery do podłóg 


ze znanych firm: 
|. Marza i O. Frit'zego, jak również 
f z krajowych fabryk 


rhy do podłóg w Krakowla, 

asa francuska | woskowa do 
podłóg. 

arhy spirytusowa-lakierawa. 

„Linoleum“ do podłóg. 

Wosk podłogowy „Parket Rose". 

polecają 


eim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. Bua 


руба wód ШЕШ шш 1 ушШ кйшй 


mową, Jadową, Żalazistą, 


Д adpowiadaj składem сһешісир; 
Hombug, Kissingen, tudsiaź $ { Еа, уза, Чырайын, | м 
un, la rama і 8 
franco. 


ichodow, okien, podłóg I t. p. AMARGAAA 


Jack Lowes and Miss Rosa 
duet amerykański. 
Bioskop amerykański nowa serya żywych lotogzafii, 


2 К 40 hal. i wytaj. IU stek jak i uczenie szkół niższych. Zakład zapewnia 


ettem astaga i opuiem od tylko za 90 d А Seminaryum jest Internat tak dla Seminarzy- 
658 
1 а № wychowankam najtroakliwszą opiekę. „044 


Bruno Pitrot 
Nowość na reku ruchomym. 


WOEKOK IK ЖОЖКО КЖКОЖЛОЮЮ ЮК ЖЖ 
L LUSERA 


Plaster dla turystów 


Edward Bocheński & Jan Warmzek 


Krawey najlepszy I najskuteczniejszy $rodek przeciw odgałotora 
dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wlelopola 3 1 odclskom. 4 
ohak głównej poczty. 808 Skład główny: L. SCHWINK 


apteka, Wledaś—Malndilag. 
Proszę żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. VHO. 
W każdej aptece do nuhycia. 


Zakład krawiecki zaopatrzony na sezon w materyały krajowe 
i zagraniczne, 

Wykonania artystyczne wadług najnowszych żnrnali angielskich, 

ceny możliwie najniższe Wypożycza również (raki i anglezy. 

Zamówienia na prowincyi uskutecznia się za pomacą przesyłki. 


ЗА. 


SA 


< 


С 


„KUPIEC POLSKI* 


ZUZA ачай IDEA Ша O Zak największy organ kupiectwa polskiego wychodzi ca 1 | 15 
l FPFE mlesiąca w Krakowie. 


DESODEROL ЛЕТА" р ŻE EE 


prenumerować fachowe kupiackia czasopismo | 


Kancasyonowana 
raskryptem c. k. Namiestnietwa z d. 7 stycznia 1908 1, 124.3776 


Szkołą rachunkowości państwowej — ogólnej 


rozpuszczony. 


Najradykalniejazy i najtańszy środek antysaptyczny. „Kupiec polski” dyłoszenia 


па pO ЕН ЕЕ na омат omawia sprawy kupiectwa W „Knpca Polskim“ najle- 
i kupieckiej wii zes ЕЕН loira iiiad. wszystkich dzielnicpolakich piej się opłacają 


otwartą została w Krakowie przy ul. Szujskiego 1 (parter). przed chorobami zar:źliwami. | . “ и 
Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia blja wszystkie bakterya, hakoyle, шіагшу. „Kupiec Polski „kupiec Polski 
w książkowenin prowadzone liędą oddzielnie dla Pań — oddziel- k Zabija robactwo i owady jak szwaby, karakony, plu- 
nie dla Panów — według zatwierdzonego szczegółowo programu much, мы 
nauki. Dla kandydatów względnie kan lydatek mających zamiar bl bszwacnymi klozety i inna świerdzące lokale i 
przygotować sią w krótazym czasie da egzaminu paliatwowego 
otwarto osobna kursa. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik stkoły p. TOBICZYK, 
Kraków, nl. Szujskiego |. 7 codziennie od 3—7 рәр. 748 


okfitością tradci przewyższa ma ewytelników wa wazy- 
nawet fuchowe pisma nie- stkich sferuch i dzielnicach 
wiackie. Polski. 


Оваойвгої „ZETA“ chroni zwierzęta domowa przed owadami i zarszkuwi 
Dra Wittlina Deaoderoi „Геба“ jest jedynym środkiem daaynfek- 
cyjnym, świermia przez wybitnych hygieniatów ocenionym, a znajduje 
zastosowanie w szpitalach, u władz morskich, w koszarach, hotelach, ka- 
szkałacii, w mieszkaniach prywataych. 

Nie powinno go zabraknąć w żadnej rodzinie. 
Skład główny Apteka pud Gwiazdą Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie ulica Floryańsks L. 15. 


Prosimy żądać numerów okazowysl. 
Prenumarata Kor. 1:80, kwartalnie Kor. 7-20 rocznia, 
Adres; Kuplec Polski, Kraków Wolska яг. 14. 


Rządowa uprawniona 


к. BRZĄCA 1 CHMURSKI 
w Krakawia przy mliay ów. @arirady L 4 
Przamysł. Tow. Lek. polecone przez tut 


Renaissance I Nowość ! Renaissance | 


Nowa i z wielkiem komfortem została otwarta 


Restauracya i Kawiarnia 


Grodzka 1. 49. 


Kuchnia smaczna, codziań świeże zakąski, piwo pilsneńskie 
i bawarskie. Оћвіпра á la minuté, 
Codxionnie koncert znakomitej orkiestry salonowaj z udziałem 
kijku solistów pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 


p. Sellera. 565 


iZakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


|DUDIZAKA 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska 1. 36, 1. p. 


VT EYTAVT М 
О Чо Чо Чо Чам ОССО) 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Qddzłelne amhulatoryum dla mniej zamożnych овёб.. 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, I p., Telefon 1, 81 
(róg ul. Fioryańskiej). 


Qrdynuja od godziny 9—11 i od 3—4. 


Вейккќог odpowiedwialny: Ludwik Szeaepańwki, 


